
— Pojutrze, w Kościele XX. Bazyljanów odorawiać 
się będzie Nabożeństwo Odpustowe na cześć Śgo B a 
z y l e g o .

Komisja Rządowa Sprawiedliwości, podaje do 
wiadomości stron interesowanych, iż nadesłany w dro
dze urzędowej akt zejścia Andrzeja Wolskiego, z War
szawy pochodzić mającego, w wieku lat 25, w dniu 
15 Września 1865 r., w Krakowie zmarłego, przesła
ny został Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybu
nale Cywilnym w Warszawie, do odpowiedniego art: 
94 K. C. P. postąpienia. (Dz: W.)

— Inspektor Szkól Miasta Warszawy, podaje do 
wiadomości pp. Majstrów oraz właścicieli fabryk i za
kładów przemysłowych w Warszawie i na Pradze, że 
zapis terminatorów 'n a  r. 1866 do szkół Rzemieślni
czych rozpocznie się w dniu 26 Grudnia (7 Styczuia) 
1865/6 i że od tejże daty zarządzone zostały nastę
pujące zmiany w dotychczasowem rozmieszczeniu 
istniejących w Warszawie Szkół Rzemieślniczych, 
a mianowicie: 1) Szkoła 4-klasowa mieszcząca się 
w gmachu Gimnazjum 3, przy ulicy Alea, przenosi się 
do Nowego lokalu Gimnazjum 4 przy ulicy Zielnej; 
2) Do lokalu Gimnazjum 3, przenosi się Szkoła m ie
szcząca się dotąd w dawnym lokalu Gimnazium 4, 
przy ulicy Marszałkowskiej, 3) Szkoła 4-klasowa, 
mieszcząca się w lokalu Girauazjum 1, przy Ulicy No
wolipki, przenosi się do lokalu Szkoły Powiatowej 
Ogólnej 3-ej prZy uiicy Długiej w domu po Pauliń- 
skim; 4) Mieszcząca się w' tyra ostatnim lokalu Szko
ła  trzyklasowa przenosi się do lokalu Szkoły Powiat: 
Specjalnej 1-ej, w domu na rogu ulic Leszna i Rymar
skiej. Nadto, przekonawszy się, że najlepsze zamiary 
Władzy Edukacyjnej w celu podania młodzieży kształ
cącej się w rzemiosłach i kunsztach możności nabycia 
nauki elementarnej, nie przynoszą spodziewanych re
zultatów z powodu obojętnego zapatrywania się nie
których pp. Majstrów na potrzebę nauki elementarnej 
dla swych uczniów i zupełnego uchylenia, się innych 
od posyłania terminatorów do Szkół Rzemieślniczych, 
Inspektor widzi się w obowiązku ponowić ogłoszenie 
następujących punktów postanowienia Rady Admini
stracyjnej Królestwa z d. 16 (28) Kwietnia 1863 r. po
dane do wiadomości pp Majstrów w Nrze 9 Dziennika 
Powszechnego pod dniem 1 (13) Stycznia 1864 r.: 1) 
Żaden uczeń Szkół Rzemieślniczych bez ukończenia 
klasy 3 w tychże szkołach, świadectwa kwalifikacyj
nego do wyzwolenia otrzymać nie może. 2) Każdy 
Majster obowiązany jest zostającego u siebie termina- 
S ’a n.ajdale-i w ci4 gu trzech dni po jego przyjęciu, 
zapisać do szkoły rzemieślniczej. Oprócz tego', na za
sadzie art. 19 i 20,. cytowanego postanowienia oznaj
miam: 1) że każdy Majster obowiązany jest zapisa
nych przez siebie terminatorów regularnie do szkoły

posyłać i kontrolować ich uczęszczanie na lekcje, do 
czego służą książeczki wydivyane każdemu uczniowi, 
w których uotuje się bytność nakaźdej lekcji po szcze
góle. 2) Majstrowie, którzyby śię okazali wirfnymi 
niezapisania swych terminatorów lub zaniedbujący 
regularnego posyłania tychże do szkoły jak niemniej 
kontrolowania ich uczęszczania na lekcje, niezawodnie 
pociągani będą do odpowiedzialności pieniężnej w ilo
ści kop. 30 do 75 za każdy dzień nauki przez termina
tora opuszczony. (D. War.)

— Z najwyższego J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i rozkazu 
ustanowiona była oddzielna Komisja do przejrzenia 
zakomunikowanych Ministrowi dóbr rządowych, dla 
przedstawienia N a j j a ś n ie j s z e m u  P a n u , wniosków Je 
nerał Gubernatorów północno i południowo-zacho
dnich Gubernji, względem środków ustalenia Ruskie
go żywiołu w zachodnim kraju. W rozpoznaniu tych 
wniosków pomieniona Komisja miała między innemi 
na uwadze, że w dziewięciu zachodnich Gubernjach, 
lOcio-miljonowa ludność, po większej części Małoro- 
syjska, Białoruska, a częścią Litewsko-Źmudzka, 
obejmuje stosunkowo bardzo nieznaczną ilość ludno
ści Polskiego pochodzenia; że ludność ta, złożona po 
większej części z obywateli ziemskich i mieszczan, 
nadaje całemu krajowi charakter polski i przeszka
dza pozostałej niepolskiej ludności porządnie rozwi
jać się i korzystać narówni z innymi poddanymi 
z wprowadzanych przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość licznych 
reform, i że siła tej części ludności leży w korporacyj- 
nem odosobnieniu posiadania nieruchomej własności, 
niedopuszczającym przystępu żadnej innej narodowo
ści, a, szczególniej Ruskiej. Obok takich okoliczności 
zdaniem Komisji, rząd powinien przędsięwziąć śro
dek, któryby, odejmując osobom polskiego pocho
dzenia prawo nabywania dóbr w zachodnim krają 
i nie ścieśniając praw posiadłości teraźniejszych wła
ścicieli polskich, stanowczo przeciął możność powię
kszenia się tej klassy.—Po rozpatrzeniu konkluzji Ko
misji, N a j j a ś n ie j s z y  P a n , w d. 10z.m., najwyżej pole
cić raczył: do czasu stanowczego urządzenia zachodnie
go kraju przez powiększenie w tymże ilości Ruskich 
właścicieli ziemskich, zabronić osobom polskiego pocho
dzenia, nabywania dóbr ziemskich w dziewięciu zacho
dnich Gubernjach i od daty ogłoszenia niniejszego>po- 
stanowienia, uważać za nieważne wszelkie zdziałane 
potem akta i umowy co do alienacji tych dóbr w gra
nicach tych Gubernji położonych, na osoby polskie
go pochodzenia wszelką inną drogą, prócz spadku 
z prawa. Nadto, zgodnie z konkluzją tejże Komisji, 
najwyżej polecono: wysłanym z zachodniego kraju 
właścicielom dóbrsekwestrowanych pozostawić prawo, 
w ciągu lat 2ch od daty zatwierdzenia przez J e g o  C e 
s a r s k ą  Mość niniejszego postanowienia (to jest od 
lOgo Grudnia), sprzedać swe dobra w zachodnim kra-
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ju  osobom Ruskiego pochodzenia, wyznania Prawo
sławnego lub Protestanckiego, albo też, zam iast sprze
daży, zamienić te  swoje dobra w zachodnim kraju, 
n a  dobra prywatne, położone w innych miejscowo
ściach Cesarstwa. Dla ułatwienia zaś podobnej sprze
daży lub zamiany, umawiające się strony wolne będą 
przy zawieraniu aktów od wszelkich opłat, co podo
bnież rozciąga się do przedaźy i zamiany dóbr nie- 
zasekwestrowanych, należących w zachodnim kraju  do 
osób, wysłanych ztam tąd administracyjnym sposobem 
za należenie do ostatniego rokoszu. (D. W.)

— Przez najwyższy rozkaz z dnia 24 Grudnia, m ia
nowani zostali: Porucznik pułku  Grodzieńskiego hu
zarów gwardji Tichrnieniew— starszym  Adjutantem  
sztabu 7ej dywizji jazdy, z przeniesieniem  do sztabu 
jeneralnego w randze sztabs-kapitana; Naczelnik 
sztabu miejscowych wojsk okręgu wojennego W ar
szawskiego Podpułkownik Szuleszkin— Naczelnikiem 
sztabu 7ej dywizji piechoty, w miejsce Podpułkownika 
Zadanowa, a  ten Naczelnikiem sztabu miejscowych 
wojsk okręgu wojennego W arszawskiego. (D. W.)

— (Rig:-Ztg) donosi, że 17go G rudnia odebrano 
w Rydze telegram, zawiadamiający, że N a j j a ś n i e j 
s z y  P a n  raczył zatw ierdzić projekt przedłużenia Dy - 
naburgsko-W itebskiej kolei do Orła. (D. W.)

— Wczoraj otrzymano sm utną telegraficzną wiado
mość 9 zgonie Konstantego Hr: Ordynata Zamoyskie- 
go. Śmierć nastąpiła w dniu 9 b. m. i r. w Londynie 
po krótkiej słabości. Hr. O rdynat Zamoyski, Syn S ta
nisława O rdynata i Zofji z Ń iążąt Czartoryskich, żył 
la t 67. Przy śmierci byli obecni: najmłodszy syn jego 
Karol i bracia zmarłego, syn zaś Józef w wigilją dnia 
śmierci Ojca, po otrzymaniu telegram u, wyjechał 
do Londynu. Po zmarłym Hr. Konstantym objął Or
dynację syn najstarszy Hr: Tomasz Zamoyski. Spro
wadzenie zwłok do grobów familijnych w Zamościu, 
nastąp i z wiosną r. b.

— Ju tro  o godzinie 9 y2 z rana, odbędzie się w Ko
ściele po-Kapucyńskim, żałobne Nabożeństwo, za du
szę ś. p. Józefa Rosengardł; na które, pozostała Wdo
wa z Rodziną, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

(507.)
— Agrypina z Iliniczów Centkowska, po długiej i 

ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
przeżywszy la t 26. w dniu 9 b. in. rozsta ła  się z tym 
światem. W głębokim żalu pozostały Mąż wraz z dwoj
giem małoletnich Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 
jutrzejszym . o g o d z :2 '/2 po południu, z domu N° 315 
przy ulicy Nowe-Miasto, ua cm entarz Powązkowski.

(469.)
— Dnia 31 z. m. zm arł w Lublinie ś. p. Józef Czer

miński, Zegarm istrz; żył on la t 62.
— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 

bonor zawiadomić Członków swoich, iż posiedzenie 
centralne Towarzystwa, odbędzie się w dniu 3 (15) 
Stycznia r. b. (to je s t w Poniedziałek) o godz: 5ej z po
łudnia, a zarazem  prosi ich o łaskawe zebranie się 
n a  to posiedzenie, nadmieniając, że wykaz in te re 
sów', które przedstawione będą; na posiedzeniu do 
decyzji, każdy z Członków może odczytać w Kancel- 
larji Towarzystwa codziennie między godziną 5ą a 7ą

wieczorem, poczynając od P iątku, i że tylko Człon
kowie Towarzystwa będą mieli dozwolony wstęp 
na pomienione posiedzenie. — Prezes Towarzystwa, 
Rz: R. S., P. Łubieński. — Członek. Sekretarz Towa
rzystwa, K. Dąbrowski. (D. W.)

— Zatwierdzone przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych w Petersburgu, i tamże zaprowadzone To
warzystwo Opieki nad zwierzętami, położyło w swej 
Ustawie następujące do spełnienia cele: Upowsze
chnianie pomiędzy ludem książek obudzających litość 
dla zwierząt, urządzenie bydłobójni odpowiednio do 
sposobów nową nauką wskazanych, zakładanie Szpi
tali dla chorych zwierząt, wyznaczanie nagród w me
dalach i pieniądzach, osobom wspierającym dążenia To
warzystwa. W Zarządzie zasiadać będzie dziewięciu 
Członków, Prezes, Vice-Prezes i Sekretarz.

— W dniu wczorajszym w Auli Szkoły Głównej 
odbyła się publiczna prelekcja Dra Wisłockiego. S za 
nowny Prelegent przystąpił do rozbierania wpływów, 
jak ie  nadzieje ludzkości kształt ziemi naszej wywie
ra. W spomniał w ogólnych w yrazach o związku, 
jaki zachodzi między fizyczną naturą  jaka  naród pe- 
wiea otacza, a tegoż narodu charakterem  i duchową 
stroną; następnie przeszedł do rozpatrzenia h isto
rycznej kolei tworzenia się skorupy ziemskiej; m ia
nowicie powstawania plutonicznej naprzód, dalej ne- 
ptunicznej i wulkanicznej formacji. Wzmiankowawsay 
iż stosunek massy lądu stałego do wód morskich 
przestrzeni jest jak  jeden do 3ch prawie; wskazał sza
nowny Prelegent, iż właśnie ta  wielka ilość wody, 
strzeże ląd od zjałowienia, wytwarzając deszcz i rosę 
i  dostarczając przez to ziem i koniecznego wszelkiemu 
organicznemu życiu żywiołu. Przeszedł następnie 
mówca do porównania korzyści jak ie  przedstawia po
łożenie wysp i półwyspów z niedogodnościami, jakich 
wielkie massy lądu. doświadczają dla braku użyźnia
jącej rosy, dogodnych dróg wodnych, tudzież dla wiel
kich różnic istniejących między tem peraturą różnych 
pór roku takich miejsc, które od mórz bardziej są od
dalone. W ystawił następnie korzyści jakie dla kultury 
przedstawia kształt Europy, niższość w tym względzie 
Azji, poczem wracając się do tworzenia się naszej ziemi 
przebiegł historją podnoszenia się stałego hądu i za 
kończył wzmianką o kolejnych wędrówkach ludów 
i osiadania ich w Europie.

— Jadąc z Krakowa do Szczawnicy drogą wśród 
rozkosznych gór piętrzących się po °bu brzegach 
rzeki Raby, a następnie Dunajca, miniłwszy już m ia
steczko Krościenko, przybywa się d° Pienin, owego 
przedm urza K arpat. Droga tu już z prawej strony 
się kończy, i chcąc się dostać na *e'vy brzeg D unaj
ca, trzeba się promem p r z e w i e ś ć .  Otóż to  miejsce 
przewozu, z widokiem na góry \ Krościenko, maluje 
obecnie P. Franciszek Ruśkiewicz, i pomieści nieza
długo tę  pracę na wystawie Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych.

— W Sobotę debiutować będzie w Teatrze Rozmai
tości w kornedji Fortrpjan Berty, Pan Tatarkiewicz, 
uczeń naszego z a s ł u ż o n e g o  artysty P.Trapszo.—W krót
ce także przez Artystów Opery Polskiej wznowioną 
zostanie ulubiona opera Flottowa Stradella.

— W miasteczku na trakcie między Łowiczem a 
Zgierzem, pożądane jest osiedlenie się Lekarza. W ia-



domość u D oktora Janikowskiego, przy ulicy Podwale, 
N ro497a , od godz:3ciej do 5tej popołudniu.

— W Białym stoku otwartym został dom Binkowo- 
Kommissowo-Expedycyjny pod firmą, „D. J. Perlis11.

— W dniu onegdajszym z raua, nad brzegiem rze
ki Wisły, wprost possessji Nr 2907/8 przy ulicy Solec, 
znalezione zostały zwłoki utonionego żołnierza, jak  
z um nndurowania okazuje się z Lejb Gwardji Litew
skiego pułku pochodzącego, którego zwłoki zabezpie
czono i właściwe władze wojskowe i sądowe zawiado
miono. (G. P.)

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 6go Stycznia. — Otrzymane tu 

wiadomości z Madrytu nie wiele objaśniają jeszcze 
stan  rzeczy.—Dziś odbyła się Rada M inisterjalna, na 
której uchwalono pewne środki ostrożności na granicy 
Hiszpańskiej. — Stosowne rozkazy, wysiano już te le
grafem. — „P atrie11 donosi: że krajowcy w pobliżu Pe
kinu spalili wieś chrześcijańską i zamordowali m ieszka
jącego tam  Biskupa Katolickiego. Z tego powodu Po
seł Francuzki w Pekinie wystosował energiczną ode
zwę do Rządu Chińskiego, a ten przyrzekł ukarać win
nych.—Dziś rano Cesarz powołał do siebie P. Drouyn 
de Lhuys, poczem w wieczór jeden z urzędników Mi
nisterstw a Spraw Zagranicznych wysłany został do 
M adrytu z depeszami do Posła Francuzkiego.—Ja k 
kolwiek wielu Hiszpanów upatruje zbawienie swego 
kra ju  w utworzeniu Państwa Iberyjskiego, czyli w po
łączeniu się z Portugalją, jednak w tym ostatnim  k ra 
ju, żyjącym spokojnie pod osłoną swych instytucji nie 
bardzo są skłonni do objęcia spadku prżeszłości po 
swym sąsiedzie wraz z jego zawikłaniami polityczne- 
m i.— P. Duvergier mianowany został Prezesem wydzia
łu  Rady S tanu do Spraw Wewnętrznych, w miejsce 
zmarłego P. Thuillier.—Cesarz jest nieco cierpiący po 
ostatuiem  polowaniu w W ersalu.—Hr. Spouneck jest 
tu  ju tro  spodziewany. Udaje się on do Londynu. 
W  przejezdzie ma otrzymać posłuchanie u Cesarza.— 
Nakłady tanich dzienników wzrastają w niesłychany 
sposób. „P etit Journal’1 ma 260,000 abonentów; „Ma
ły Monitor11 130,OOO; „E venem entr“ zaledwie 6 tygo
dni istniejący 50,000; „Journal pour Tous“ 100,000, 
a tyleż „Monde Illustre. Massa-zaś wielka dzienników 
spekulacyjnych jak  „Voleur“, „Passe Temps”, „Ruche 
Parisienne“ chwieją się między cyframi 20 i 60 tysięcy.

(Ind. Bel.)
H IS Z PA N JA .—„Ind. Bel “ podaje w liście z Madry

tu  niektóre szczegóły o powstaniu. Dnia 3go b. m. o 
9ej rano, z szybkością błyskawicy rozeszła się po mie
ście pogłoska, źe dwa pułki jazdy, jeden z Aranjuez, 
a drugi z Ocana wykonały zeszłej nocy pronuncja- 
miento, i bez Pułkowników, Podpułkowników oraz 
części oficerów wyruszyły, niewiadomo dokąd. W k il
ka godzin później Ministerstwo potwierdziło tę wia
domość, a wnet rozeszły się najdziwaczniejsze "wieści, 
że Pułki owe idą na Madryt, źe Saragossa, Barcello-

i Vail idolid także powstały i t. p. O godzinie 4ej 
Jenerał Z ibala  na czele silnego odd dału  wyruszył 
przeciw powstańcom, a jednocześnie organizowano sil
ną rezerwę p0d dowództwem Jenerała Serrano.—Wszy- 
Scy Jenerałowie zostający do rozporządzenia i baw ią
cy w Madrycie, zostali zawezwani dnia 3go do staw ie

nia się w Ministerstwie wojny; brakowało tylko Pri
ma, a adjutantowi 0 ’Donnella posłanemu do jego 
m ieszkania oświadczyła H rabina Reus, że mąż jej 
z kilku przyjaciółmi wyjechał wczoraj do Toledo na 
polowanie. N atychm iast powzmacniano straże w zam
ku, po koszarach i w ważniejszych punktach stolicy, 
a załogę z Alcala powołano do Madrytu. W K ongre
sie P. Posada H errerą  doniósł o powstaniu dwóch pu ł
ków, dodając: Rząd liczy na szybkie przytłum ienie p o 
wstania. Kongres ogłosił się natychm iast n ieusta ją
cym, przez noc załatw ił sprawdzanie mandatów, dnia 
następnego ukonstytuował się; Rząd zaś przedsięwziął 
stosowne środki dla ogłoszenia stanu oblężenia. 
Powstańcy stali trzeciego b. m. i r. rano, o cz te 
ry  godzin drogi od Stolicy. Czterdziestu cywilnych 
wyruszyło wraz z nimi w pochód. Przy boku Prima 
zostaje brygadjer Milans jako jego przyjaciel i z io
m ek.—W Avila pow stałbataljon pułku Almansa, i  po
spieszył koleją do Valladolid, ale Jenerał-K apitan  
Otero telegrafował, że obsadził dworzec dostateczne- 
mi siłami, dla przyjęcia powstańców. W -Valladolid 
aresztowano Jenerała  Pierrad, kiedy nakłan iał woj
ska do powstania. W Madrycie uwięziono również 
d. 3 Pułkownika Garniudo, A djutanta Prim a; ale ten 
zdołał zaraz umknąć. — Załoga M adrytu składa się 
z 6,000 wyborowego wojska. (Schl. Z tg )

SZWECJA. — Dzienniki Sztokholmskie donoszą o 
zgonie znanej Autorki Szwedzkiej Fryderyki Bremer, 
zmarłej w swej majętności wiejskiej w pobliżu Sztok
holmu. Odznaczała się ona również niezmordowaną 
dobroczynnością. Liczyła 64 la t życia. (Schl, Z tg)

Ostatnie Wiadomości.
O powstaniu Hiszpańskim, mamy wiadomości za 

pośrednictwem „M onitora” Pąryzkiego, z dnia 7go 
b. m., który podaje depeszę z Madrytu, datowaną 
dnia 8go Stycznia r. b. Podług niej, Prim  ścigany 
przez Jenerała  Zabala, dostał się w góry Toledańskie. 
Margr: Duero, M arszałek Conchazająłstanowisko nad 
Manzanares, aby odciąć mu drogę. Powstańcy z Avilla 
przeszli granicę Portugalską. Po prowincjach panuje 
spokojność. Telegram inny z Madrytu, z8go zawiada
mia, że Jen: Priin znajduje się w Urda i że zapewne 
trudno mu będzie uiść.—Telegram z Wenecji z 8go 
donosi, że ogłoszono tam Ustawę dla Królestwa We
neckiego. — Xiężna Zofja Bawarska ma się cokol- 
wiek lepiej-   (W .-T.-B)

— R o z m a it o ś c i . — Z wielu opisów podróży po 
Chinach, znane są różne przysmaki i potrawy Chiń
skie, któreby naszym gastronomom nie bardzo przy
padały do gustu, np. pieczone psy, potrawki z szczu
rów, nie wymieniając innych, których nazwa sama 
nazbyt je s t obrzydliwą. Niemniej wszakże dziwa
czne m ają sposoby przyprawiania swoich potraw, a 
nadto okrutnie obchodzą się z wierzętami na k u 
chnią przeznaczonemu Angielski podróżnik Rennie, 
w swoim opisie Pekinu i jego mieszkańców, podaje 
np., iż tam  żółwie na potrawę przeznaczone, gotują 
się w naczyniach szczelnie zamkniętych, w których 
tak i tylko otwór jest umyślnie zrobiony, aby gotu
jący się za żywa żółw, mógł łeb wysunąć i traw ią 
ce go z gorąca pragnienie gasić winem korzenia
mi zaprawianem , przed nim postawionem. Tym
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sposobom mięso żółwia ma być przejęte smakiem i 
zapachem wina. Inny znowu podróżnik Thorburn, 
powiada, że-Chińczycy bardzo lubią łapy kacze, p ie
czone żywo, to jest, że żywe kaczki stawiają na bla
chach i rusztach żelaznych i tak je pieką. Stowarzy
szenia opieki nad zwierzętami, miałyby tam co do czy
nienia. U nas dzięki wysoko posuniętej cywilizacji, 
z żółwiami obchodzą się bardzo łagodnie, dają- im  
sałatkę, wypuszczają na spacer, a kiedy przyjdzie na 
nich sm utna konieczność przemiany na zupę, po roz
biciu skorupy, jednem cięciem  noża, pozbawiane są 
życia, a zupa dla tego jest przewyborną. — Na p e
wnym szyldzie wypisane było: „Tu się sprzedają 
czapki i kalosze po cenach jak najtańszych... i w yż
szych.” — O brzydkiej kobiecie ale bardzo dowcipnej, 
mówił ktoś, „że mówi ja k  z xiążki.” „Zgadzam się,” 
rzekł drugi, „na wewnętrzną wartość tej xiążki, ale 
cóż za oprawa!”

— Tygodnik Mód 1 Y»iv»śri, dotyczących go 
spodarstw a domowego— W ychodzi raz  na  tydzień w sobotę, 
każdy num er obejm uje p ó łto ra  a rk u sza  ścisłego d ruku  i 
posiada d o d a t  e k  sk ładający  się z rycin kolorow ych P a- 
ryzkich, z tab lic  deseni na  haft b iały  i kolorowy na roboty 
szydełkow e, na  d ru tach  i do wyszywania siatek , wzorów 
bielizny, kapeluszy, sposobów czesania głowy, okryć, sukien, 
salop, kaftaników , czepków i rozm aitych krojów, ja k  n a j
starann iej przez W arszaw skie M agazyny pasowanych. P o 
m ieszcza przytem  w każdym  num erze opisy ubiorów, k o r- 
respondencje z P a ry ża  rzeczy przydatnych w gospodarstw ie 
domowem, a  św ieżo do m agazynów sprow adzonych, w ypró
bowane przepisy kuchenne i porady ogrodnicze do p ielę
gnowania kwiatów i ogródków. — W  części literack ie j zo
stającej pod wyłączną redakcją  J .  K. Gregorowicza, mieści 
wyborowe powieści, obrazy historyczne, najnowsze podró
że, dziejow e wspomnienia, kronikę zagraniczną, literacką, 
pogadanki tygodniowe, poezje i różnej treści artykuły . Część 
ta  sk ład a  się przeszło z całego arkusza, zapełniona zostaje  
zawsze ja k  najtroskliw iej w ybranem i artyku łam i, ze szcze
gólnym względem na czytelniczki, dla jak ich  wyłącznie je s t  
p rzeznaczoną.—Pren u m era ta  wynosi w W arszaw ie k w arta l
nie rs. i kop. 50, n a  prow incji półrocznie rs. 3 kop. 75. K o
p e rta  kosztu je  półrocznie rs. l .  O dbierający k tó rą  z Gazet 
w k o p e rc ie lu b  jak ie  inne tygodniowe pismo, oddzielnie k o 
p e rty  do Tygodnika M ód nie opłaca. P renum erow ać m ożna 
na w szystkich stacjach  pocztowych i we w szystkich xięgar- 
niach i kan to rach  pism periodycznych.

— N akłńdem  X ięgarni H enryka  N atansona, Krakow skie- 
Przedm ieście 'N r  17, wyszło: K atolickie Nabożeń
stwo, na wszystkie N iedziele, Święta uroczyste i kościel
ne, oraz modlitwy po większej części z P ism a Świętego i 
Ojców Kościoła wyjęte, na  w iększą chw ałę Boga i d la dogo
dności wiernych, zeb ra ł Józef Ł ubieński, wydanie trzecie. 
I6ka, W arszaw a 1866 , rs. i kop. so.

Przyjechali do Warszawy:
Brunwej W ilhelm  Ob: z Słupna n r  473; Garczyński W a

lenty  Ob: z Szczumina n r 625; Kobierzycki Boi: Ob: z Ł ę 
czycy n r  2667; R utkow ski L ucjan  Ob: z W łostow a n r  316; 
W adzyński Jó ze f Ob: z Zaborów ka n r  584.

Wyjechali: Chudzyński F e lix  Dziedzic do Z<lesia; 
Iżycka Zofia Ob: do Kurowa; B aszczyński Zygm unt Ob: do 
Bliznego; Ordęga J a n  Ob: do W ilgołaju; Scypio Zdzisław  Hr: 
do Ł azisk; W ołowski Jó ze f Obrońca do Lublina.

Przyjechali z Zagranicy: B udelenbrock R yszard 
B aron z Poręby n r  601; Kwrakowski Joach im  Ob: z B erlina 
n r  468; Powało-Szwejkowska Żona Je n e ra ła  z B erlina n r  
1713; R ot Andrzej Porucznik  Lejb Gw ardji z Niemiec n r 613 ; 
T urno  G otard Ob: z Poznan ia  n r  625.

Wyjechali Zagr.-nieę: Chlebowski Ant: Fo tograf 
do P rus; Izbicki Ign: K upiec do Inowrocławia; N aw arski Ja n  
D y rek to r Tow: Assek: do Lwowa.

Karety, Omnibusy 1 Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia ogodz: loej rano; do L u b li
n a  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6%  po po łud" dO' 
B rześcia L it: o 7ęj po po łudniu .— K a r e t y :  do L ub lina  o 
le j po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia o 6 %  
po p o łu d n iu .— W Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty2 
W ózkowa do P iaseczna ogodz: l2ej w południe; w Ponie
dzia łk i i C zwartki K aretk i o godz: 6ej wieczorem.

O S T l t y S I  O t t l e n i l z k i e  i  H o l s z t y ń 
s k i e  z F lensburga, codzień św ieże, nadchodzą 
do H andlu W in i Delikatesów A .  S t ę |» l i o w »  
s k i e j s o  — T enże H andel otrzym ał świeże R Y 

B A  M o r s k i e  T u r b o t s  iS o & le s ,  oraz S I E L A W Y  
i S I E J E  Augustowskie wędzone. (17,443).

B S T K Y C J I  O s t e n d z k i e  świeże, n a d 
chodzą codziennie do Handlu pod firmą J ó z e 
f a  M o h r ,  w Gmachu T ea tru , u lica W ierzbo
wa. (16,414).

Teatr YYielkl. D ziś, Córka R eg im en tu .— Tańce.— 
Ju tro , Don Giovanni. (Przez Artystów W łoskich. A bonam ent 
L it: C N r 13).

T e a t  r  R o z m a i t o ś c i . — Ju tro , M a js te r  i  C zeladnik .—  
Ciekawość. — Janek z pod Ojcowa.

Cabinet Aletoskojiói* — W  Sali R esursy Obywa
telskie j od godziny 11 ej rano do 9ej wieczór. Cena w ejścia 
Kop: 50. Dzieci p łacą połowę. (19,419).

DOLIM1 §XWAJC.1R§KA
w Sobotę dnia 13 Stycznia i w Niedzielę dnia 14 r. b 

P IE R W S Z E  W Y S T Ą P IE N IE  
Stawnego tancerza na Jednej nodze

PA NA F IE G L  z W iednia, 
k tó ry  w przejeździć przez W arszaw ę do St. P e te rsb u rg a , na» 
5 przedstaw ień do Doliny zaangażow anym  zo sta ł.—O rk iestra  
z 46 osób złożona grać będzie.—Początek  o godz: 5% . (512.j

C e n y  T n r g o w e  W a r s z a w s k i e .  — D nia 10 b. m. 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  od rs. 5 kop. 70 do  rs. 7 kop . 65- 
ż y tą  od rs. 4 k . 35 do rs. 5 kop. — ; ow sa od rs. 1 kop. 72 flo rs!
1 k. 95; gryki od rs. 4 k. — do rs. 4 kop. 35; kartofli od rs. i 
k. 20 do rs. l k. 50..

O k o w i t y  próby 10, płacono dnia 9 b. m., za w iadro od
rs. 2 kop. 48 do rs. 2 k. 553/*; za  garniec od r s  kop. 81
do rs. — kop. 83% .

M u r *  © S I e łd y  W a r e z a w « k ł « J . -  D nia 11 Stycznia 
r .  b .: za obligi skarbow e 100 rś. oprócz kuponu, żądają  ra. 82 
k. 87% , dają rs. — kop. — , za  L isty  zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 12 k. 50% , dają rs. 12 
k. 45% ; za  L is ty  likwidacyjne, żądają  rs. —, dają rg. 
8 0 ; za nową Rossyjską pożyczkę prem iow ą 2 roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 113 k. 25, dają rs. — 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają r s . — kop- y- ’ dają rs.» 
100 kopiejek 16; M etaliki S ierpn iow e— żądają rs. — ko
piejek —, dają rs. 99 kop. 75; za B ilety  B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 91 k. 25, dają rs - — kop. — ; 
za Akcje drogi żelaznej W arszawsko-Bydg- P° rubli sr: 
100 , żądają  rs. 68 k. —, dają rs. 67 k. 50; akcje D iogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. — k. — 1 dają rs. 75 k. 50 ; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg ż e l a ^ J ,  2%dają rs. 125 
k. —, dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw . 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 101 k o p -—> rs. 100 k. 25; 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip-,50®! dają rs. 100 k. 50; 
za  certyfikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. p 0 Złp. 300  d a 
ją  rs. 50 k. 25; lit: B. po Z łp .*200 bez kuponu, dają rs. 26 k. 
75 (z kuponam i dają rubli srebnych 34 kop. —); 2a dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15; 
za  Pożyczkę Ros: 5ta  z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
88 kop. 917/ 18, dają rś. 88 k. 50; za  oblig: Głów: Tow: R 0S: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs. —, dają rs. 93 k. —. 
Z a  Akcje Fabryczno-Ł odzkie  żądają  rs. 100 k. 50, dają rs. 
100 kop. — P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop. 27. 
D ukaty  hol. nowe płacono rs. 3 kop. 63. — W artość k u 
ponu bieżącego od obligów skarbo: rs. l k. 12% ; od listów 
zastaw nych k. 3 % ; od L istów  likwidacyjnych kop: 4 5 % ; od 
5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku  1854 rs. 1 k. 25 ,

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KUKIEM WARSZAWSKIEGO Nr 8.
Czwór Irk. —  Dnia l in o  Stycznia . —  R ok 1866.

—  F r a n c u s k i e  d z i d a  najsłynniejszych pisarzy 
w znanvch illu strow anych  wydaniach, a w cen ie najtańszych 
od wszystkich egzystujących, znajdują się  w  znacznych za
pasach "w X ięgarni i Składzie Nót Maurycego O rgelbranda 
przy ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieście N r 407 (nowy N r 1).

X1EGARNIA I SKŁAD NOT
pod osobistym kierunkiem

MAURYCEGO «R«ELBRMDA,
w W arszaw ie, przy ulicy K rak: Przedm ieście N er 407 (no
w y i), w połączeniu ze Składem  M a p p ,  A f l a a i t w , 
CilobUMUii. FełograUE Eltojfrnfji i Szty
chów, Strun włoskich, KalafonJI, utrzym uje też

Czytelnie xi$żek polskich i francuzkich.
'X . i ę g f » r n i a  i S k ł a d  * ® t  zaopatrzone w znaczny zbiór 
dzieł w różnych językach i gałęziach wiedzy, oraz u t w o 
r ó w  m u z y c z n y ® 1* różnorodnych kom pozytorów klas- 
syczuych  i salonowych, stale  zasilane są i będą n o w o  
ś c i a m i  V i i j i e h  i \ Ó t  Przyjm uje i i r c i n n i i c r a t f  
n a  wszystkie w k ra ju  i za granicą wychodzące pism a pe- 
rjodyczue i Ż urnale Mód; bierze na Główny Skład wszelkie 
wydawnictwa X iążek i N ó t; pośredniczy w wyszukiwaniu 
x iążek  w yczerpniętych i rzadkości bibljograficznych; udziela 
k a t o l o j B t l  zagraniczne nowe i antykw arskie i zbiorów do 
licy tac ji przeznaczonych; dostarcza

W szelkie instrumenta muzyczne
krajow e i zagraniczne, jako  F o r t e p j a n y ,  O r g a n y ,  
M c l o d j o n y ,  S k r z y p c e ,
r y  F l e t y  H . l » r n e t y  i t. d .— N 1  Ł Ł .N JIE  x iązek 
p o lsk ich  i  fran c u zk ich  doborem liczne, ciągle pom nażane 
b ę d ą  w ychodzącem i-nowościam i. — Z  L E C E T N I A  otrzym y
wali,”; z Cesarstw a lub K rólestw a, a wchodzące w o b rę b x ię .  
garstw a i muzyki, zawsze odwrotną Pocztą uskuteczniają się.

— W N ięgarni lfenrykn Natansona, K rakow 
skie-Przedm ieście N r 17, nabyć m ożna następu jące  dzieła: 
L aforet, „Cywilizacja E uropejska  w stosunku do G hrystja- 
nizm u,“ (przekład z francuzkiego), 16ka, W arszaw a 1 8 6 6 . 
rs. l k. 5o.—Miniszewski J . A., „C iernie kw itnące” obrazek  
z życia W arszawskiego, 16ka, W arszawa 1865, 2 tom y rs. 1 
kop: 25.—-Szymanowski W acław, „O brazki z życia znakom i
tych ludzi11 dla m łodego wieku. W ydanie ozdobione 10 ry c i
nami, 8ba, W arszaw a 1866, rs. 1 k. 50 .

Następujące nowości:

NOW E TAŃCE
gryw ane w  Teatrze Rozmaitości,

wyszły na obecny K arnaw ał, nakładem  X iggarn i i 
S k ładu  N ó t Muzycznych 

F U I t l » V A V \ l » l  II OSI U l i
przy ulicy Senatorskiej N er 496 i są, do nabycia we 

wszystkich S k ładach  Muzycznych w W arszaw ie 
i na prowinoji:

Lew andowski L ., C i w i a z d k a ,  Polka.
„ Eskulap, M aznr.

K uhne A., Nlignonne, Polka.
K adler L ., Miłosława, Polka.
Osmański, Trz> Polki: Żuawka, Hulanka i Hu

ząrba.
,, Hontredanae z F au sta .

L anckoroński, Powitanie karnawału, M azur. 
Ortwein, Ainalja, W alec.
Tuszyński, Nony Kok, M azur.

f i G T
ryj

W yszedł z druku i jest do nabycia w e wszystkich  
Xięgarniach Krajowych i Zagranicznych

h - .

Astronomiczna-Popu lamio-Przemysł o wo-Ziemiański, Handlowo-lVaukowo-
Filoxołiezno-lTIatematye7.no-Hi8toryezno-Helletrw8tTe7.nT, 

NlEllIIEJĘTNT ale IEEISTKOWAAA. ‘

N A  R O K  1 8 6 6 ,
n a  pięknym  welinowym papierze, 36 ogromnemi drzeworytami ozdobiony.

Pomimo nieolhrzym iej objętości, dzieło to pomnikowe zaw iera tyle działów  ile się w nim znajduje obejm uje 
^bowiem cały *®**yak niebieski z prognostykam i d la urodzonych pod konstellacjam i; Meteorologię teł- 

Jluryezno h®»n*iezną, najpraw dziw sze przepowiednie zmian pogody z dodatkiem  365 dni po-22 
f  wszednich oraz Niedziel i św ią t z całego roku. Życiorysy mężów wsławionych, w rozm aitych g a łą z k a c h *  
•d rz e w a  spełeczenskiego Powieść znakom itego Piotra nauczyciela Marcina. Astronomie nad- 
Az wy czaj przystępnie wyłożoną, uczonemi przypisami R edakcji objaśnioną. Bogaty zbiór staroży
tnych przysłów dotąd niedrukow anych. Cliemję, Jtoologję, Anatomję. Botanikę i Mine- 
fralogję, krótko_ a omszerme ^popularyzow aną. j aSny i bezstronny dział krytyczny niehołdujacy towa-

    ,     1

Jtnyeh p r z y s ł ó w  dotąd niedrukow anych. Chemję, jjoologję, Anatomję, Botanikę i Tline l
ralojtję, kró tko  a ooszerm e upopularyzowaną. Jasny  i bezstronny dział krytyczny niehołdujący towa-2 
rzystwu wzajemnej admiracji. Hymorystykę, Gospodarstwo, Przepisy kuchennej! 
z ruchem przemysłowym i wynalazkami ściśle połączone. Szarady tuż  obok części in fo rm a cy jn e j.il  
Rozktadyjazdy na kolejach żelaznych, poeztaeh i  telegrafach, Prospekta fl I ł  on-, 

m oraz co najważniejszâ  wy mienienie Jarmarków, których w  żailnyin Kalendarzu
mm aa 2 A m  aa t _  _ ' ' aa' I n t * n  1  a.    •  , 1  i i . « i .*nie ma. Część zawierająca ogłoszenia tak  je s t  dobraną, ażeby kupujący bez najm niejszego w ydatku j 

wszystko kupie co się w niej mieści. ^
U prasza się Szanowną Publiczność, ażeby spieszyła się z zakupem  K alendarza, raz  dla tego, że już Nowy R o k i j

wier. nrzv snóźninneni n a b V C lll mn-łna n Hlb-o dni mioooi    Uw. * . - , , . „ ,  1 . '  •> Jr J  —Ł   ZiC I LI /i XIKJ W V ilU J i «§

m inął, więc przy ąpoznionem nabyciu m ożna o k ilka  dni więcej stracić; powtóre, że jeszcze przed rozpoczęciem ®  
fuku  sprzeda ło  się przeszło . - > 0 0 , 0 0 ©  exem plarzy, a druga edycja wydaną nie będzie w tym roku. Wi

Cena s ta ła  35 kop: za exem plarz. Pojedyncze arkusze i ok ładki osobno nie sprzedają się. aś
r i - W  W arszaw ie Skład  Główny w X ięgarni i Składzie N ót Muzycznych Michała Ghicksbrrga p r z y #
I inL- ak:' Pl-zedm: w dom u. W ?,° Grodzickiego N er 9 (411), oraz w innych znaczniejszych X ięgarniach. N a p r o - H  

K Ho™  U n-t: ^ rz ta  w L ublin ie, H. H urtig  w Kaliszu, Ch: K em pnera w Płocku, L ieberm ana w Radom iu, M arczew -ff
jaskiego w Piotrkow ie, M ożdżeńskiego i G oldhara w K ielcach, K ohna w Częstochowie. *

-    -  -  -



o p u ś c i ł  p r a s s ę
f\T#

N A  R O K  1 § « 6 ,
(z rozdaw nic tw em  p rem ji w arto śc i rs . 150),, w W arsz aw ie  cen a  e x em p la rza  k o p : ' 2 2 % , n a  s tac jach  n o cz to w y fh l 

1  op. -5 . N abyw ać m ożna u  N ak ład cy  X ię g a rz a  J ó z e f a  K a u f n i a n a  p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N e r  4 4 2 ;

f  też 'n f t 'u r^ d a c h ^ i stacjach  p o rto w y c h  ‘ °raCl1 ^  tUtejSZyCh’ i)rowillcJ ° I,alnych Jak 4 p a n ic z n y c h ,  jako]

MiKELIIH
ZAKŁADÓW  GÓRNICZYCH BANKU POLSKIEG O  

w Ostrowcu i Irenie.
P o d a je  do w iadom ości p ow szechnej, ż e  w  d n iu  4 (16) 

S ty czn ia  1866 r. o godzin ie  lo e j z ra n a , odbyw ać się  b ęd z ie
w b iu rze  Z a rz ą d u  F a b ry k  w I re n ie , lic y ta c ja  in  m inus, n a
d o s ta w ę  d la  te jż e  fa b ry k i n a s tę p u ją c y c h  m a te rja łó w :

a) M aterjały  rozm aite:
O liw y do sm a ro w an ia  m ach in  fun tów  1080  po kop . 27 za  

fun t.
O le ju  zw yczajnego g arn cy  80  rs . l kop . 35 z a  g arn iec . 
O le ju  p rep aro w an eg o  g arn cy  80  po rs. 1 k o p . 50 za  garn . 
A s fa ltu  b eczek  2 po rs. 6 za  beczkę .
L o ju  iu n tó w  2 ,2 0 0  po  kop . 15 za  fun t.
K onop i fun tów  80 po kop . 12 za  fun t.
P a k u ł  fu n tó w  24o po  kop . 5 za  fu n t.
M in ii fun tów  go po k o p . 25  z a  funt.
B le jw asu  fun tów  100  po kop. 18 z a  fun t.
P iln ik ó w  zw yczajnych  fun tów  60  po kop. 45 z a  fu n t.
S ta l i  ang ie lsk ie j fu n tó w  100  po kop . 50  z a  fun t.
S ta li zw yczajnej fun tów  100  po kop . 15 za  funt.
T y g li passaw sk ich  m a rk  160 po k. 5 z a  m ark ę .
Cyny an g ie lsk ie j fun tów  10 po k  50 za  f.
O łow iu  fun tów  20  po k  10 z a  f.
O leju  lnfttuego g a rn cy  15 po rs. 1 k. 35  z a  garn iec .
S m oły  g a rn cy  160  po  k. 15 z a  g arn iec .
K no tów  do lam p  ło k c i 80 po k. 4 z a  ło k ieć .
P o s tro n k ó w  sz tu k  40  po k , 15 z a  sz tu k ę .
P łó tn a  ln ianego  ło k c i 50 po k . 13 z a  łok ieć .
Św iec to jow ycb  fun tów  200 po k. 18%  z a  fun t.
S z k ła  w ta f la c h  sk rz y n e k  2 po rs. za  sk rzy n k ę .
F a rb y  P a r ise rb la u  fun tów  2 po rs. 1 k. 40 za  funt.

,  K rong lieb  fun tów  5 po k. 55 z a  fun t.
„ U gru  fun tów  20  po k. 3 '/ ,  z a  funt.
„ S ilb e rg le it fun tów  15 po k. 18 za  fun t.
„ L a c h m u su  fun tów  10 po k. 30 z a  fun t.

K le ju ’ sto la rsk ie g o  fun tów  20  po  k. 25 z a  fu n t. 
S a lam o n iak u  fun tów  5 po k. 30 za  funt.
K red y  funtów  50 po k  1 %  za fu n t
S ad zy  an g ie lsk ic h  fun tów  15 po  k . 15 z a  fu n t.
S k rę te k  fun tów  100  po k. 1 2 '/ , z a  funt.
S k óry  w ykręcan e j surow cow ej fun tów  50 po k, 40 za  f. 
S k ó ra  ju c h to w a  1 z a  rs. 8 k. 25.
T e rp e n ty n y  g a rn cy  3 po  k. 70 za  garn iec .
G w o źd z i g o n tą li k ó p  100 po k. 5 za  kopę.

„ b re ta n a li  k ó p  60 po  k. 30 za  k o p ę .
„ p ó łb re tn a li  kóp . 30 po k. 18 za  kopę.
„ zam kow ych  p acze k  5 po k. 25 z a  paczkę .
„ pó łzam k o w y ch  p aczek  5 po k. 25  z a  p aczk ę .

D ru tu  g rubego  2’”  fu n tó w  3 po k. 11 z a  fun t.
b) M aterjały budowlane:

S łupków  sosnow ych lub  dębow ych 10 / 11” w k w a d ra t 
po 8 ło k c i d łu g ich  sz tu k  12 po rs. 2 k o p ie je k  20 
za  sz tu k ę

K ro k w i sosnow ych 7 /8”  kw adr: po 12 ło k c i d łu g ich  sz tu k  
18 po rs. 1 k. 20  z a  sz tu k ę .

C egły  zw yczajnej sz tu k  1,500  po rs. 15 z a  tysiąc .

B a li dębow ych 9 ło k c i d ług ich  12” sz ero k ich  3”  g ru 
by ch  sz tu k  10 po rs  1 z a  sz tu k ę .

B a li sosnow ych  9 ło k c i d ługich  12”  szero k ich  3 g ru b y c h  
szt: 40 po k. 75 za  sz tukę .

T a rc ic  sosnow ych 9 ło k c i d ług ich  1 2 “ sz ero k ich  l % “ 
g ru b y ch  sz: 100  po k . 40 za  sz tu k ę .

T a rc ic  sosnow ych 9 ło k c i d ług ich  12 “ sz ero k ich  1 “ g ru 
bych  szt: 30 po k. 30 za  sz tu k ę .

T a rc ic  sosnow ych 1% “ g rubych  z b rak ó w  szt: 60  po  k . 
25 za  sz tu k ę .

G liny zw yczajnej k o rcy  200  po k. 15 z a  k o rzec .
c) F u raże  i Okowita:

S ian a  pogodnego zdrow ego cen t: 170  po k. 80  za cen t.
S łom y ży tn ie j czystej cen tn : 120 po k. 35 za  cen tn a r.
O wsa p ięknego  i czystego  k o rcy  70 po rs. 1 ko p . 80  z a  

korzec .
O kow ity  p ró b y  10 M ag ie ra  g arn cy  800 po kop. 90  z a  

garn iec .
M a te rja ły  pow yższe m ają  być d o sta rczo n e  do Z a k ła d u  

I re n a  w g a tu u k a c h  d obrych  do d n ia  19 (3 1 ) L ip c a  1866  r.
P rz y stęp u jący  do licy tac ji, k tó ra  n a  dostaw ę oliw y, o le - 

JU ,  ło ju  1 okow ity , od b ęd z ie  się p rzez  z ło żen ie  o p ieczętow a-
nych  d ek la racy j, n a  dostaw ę zaś  innych  m a te rja łó w , b ęd z ie  
g łośną , w in ien  z łożyć  w adjum  w yrów nyw ające 1/1 o części 
w arto śc i licy tacy jnych  m ate rja łó w .

B liższe  w aru n k i d o ty czące  te j dostaw y, p rz e jrz a n e  być 
m ogą k ażd eg o  d n ia  w godz in ach  służbow ych , z w yłączen iem  
św ią t, w b iu ra c h  N acz e ln ik a  K a n c e lla r ji B a n k u  P o lsk ieg o  
i Z a rz ą d u  F a b ry k  B ankow ych w Ire n ie .

Foltański• 

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i :
W  sk u te k  o g łoszen ia  B anku  Polsk iego  z dn ia  

N r  36,681, sk ła d am  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż  pode jm u ję  si§ 
dostaw ić  do Z a k ła d u  w I re n ie  (tu  w ym ienić ro d za j m a te r ja 
łów  i ich ilość) w edług  zn anych  mj w arunków  licy tacy jnych  
za  cenę (w ypisać lite ra m i) .

D o łączam  dow ód Ba z ło żo n e  w adjum  w ilości rs. 
po  k tó re  gdybym  się  n ie  u trzy m ał sam  się  zgłoszę.

M ieszkam  w N  p isa łem  w N.
d n ia  N  (pod p isać  im ie im ie i nazw isko. (D. W .)

O soba w śred n im  w ieku, z do b rem  wy
chow aniem , p o sia d a jąca  języ k i, życzy  so 

bie ob jąć  m iejsce do T ow arzy stw a  z a 
rządem  dom em  lub w ja k ie m  Z a k ła d z ie  

albo  te ż  do dzieci do n a u k  początkow ych , W iadom ość p rz y  
u licy  M oko to w sk ie j, N r  1 6 0 1 w podw órzu  w b ram ie  n a  le 
wo. v (3 5 )

Do o d n a ję c ia  zaraz :

Pokój na 2giem piętrze
fro n to w y , o jed n em  o kn ie , w spólnym  p iecem  ogrzany , 2  A l
kow ą, schow aniem , z K u c h n ią  i dw onta ze sien i sc h o w an k a- 
mi. U lica  W idok  N r I 574i. (268.)

R A fi L A N
p o d b ity  czarn em i b a ra n a m i k rym sk iem i, p raw ie  now y j e s t  
do sp rz e d a n ia  u  k raw ca  G uczalsk iego , w dom u N r  248 i  9 
w p ro st u licy  D łu g ie j, z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę. (465.)
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i KANTOR. GŁÓW NY L O T E R II 1
£ KRÓLESTW A POLSKIEGO, %
I  »a  Krakowskiem-Przedmieściu Ner 446, naprzeciw Kościoła po-Bernardyńskiego. f

f liO S Y  do Klassy lej I06ej Loterji, całe i częściowe, według ulepszonego przezemnie i przez” Rząd zatw ier-m
(lżonego Planu, na wzór zagranicznych, w  k t ó r y m  p o ł o w a  l o s ó w  w y g r y w a ,  są do nabycia w n a jró -J t

—  a i . -  T J n m o ra c h .  g

listownie franco zgłaszającym się, zapewniam akuratność i pośpiech ]§
j^żnorodniejszych Numerach.

Osobom na prowincji zamieszkałym,
Pw załatwianiu ich zleceń.

M U R K I  I E L H E i \ ,
Główny Kollektor Loterji^w  Królestwie Polskiem. (19,486.)

W dalszym ciągu ogłp3zeiJia w początku zeszłego mie- 
ńąca, w pismach publicznych zamieszczonego, podpisany 
Vdwokat przy Sądzie Appellacyjnym Królestwa Polskiego 
v W arszawiepod Nr5S6 lit. B przy ulicy Długiej zamieszka- 
y, donosi, że Nieruchomość Nr 1559 lit B w Warszawie, 
rontem przy rogu ulicy Chmielnej i Marszałkowskiej stoją- 
;a, składająca się z Kamienicy trzy piętrzwej murowanej i 
nnych zabudowań, obejmująca powierzchni gruntu łokci 
iwadratowych 3890 i przynosząca rocznego dochodu około 
rs. 6000. Po odbyciu drugiej fabrykacji warunków, a zara
zem p r2ygotowawczego przysądzenia, ostatecznie przedaną 
będzie w drodze działów na publicznej licytacji w Trybuna
le Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Warszawie, w m iej
scu zwykłych posiedzeń pod Nr 549, przed delegowanym 
Sędzią Wym Mijakowskim w dniu 1 0 (2 2 ) Stycznia 1866 ro
ku o godz. 4 i pół z południa, pod bardzo korzystnemi wa
runkami, gdyż prawie połowę szacunku przy gruncie zatrzy
mać ma prawo, nowonabywca.

Licytacja zacznie się od summy rs. 69,343 kop. 73 i pół
jako szacunku przez biegłych wynalezionego Wadjum d o li! 
cytacji złożyć potrzeba w summie rs. 3000. Bliższe obja
śnienia, to jest waruki przedaży i taxę, przejrzeć można u 
paopisanego Adwokata i w Kancellarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego tutejszego Wydziału 3go.— J łe a id e ,  Adwokał.

(Dz. Warsz.)
--------------- . ------ — ----------- ' n r ^ o w o o o e o g

W FABRYCE F O R TEPJA N Ó W  0

  j  MAŁECKIEGO I SZREDERA, 8
«przy ulicy Alexandrja na Sewerynowie pod Nrem® 
R2779 jest F O R T u ż y w a n y  na 7miuo 
j  oktaw, do sprzedania. (452.) 8

Dnia 7go b. m., 0 godzinie 5ej wieczorem, w Kościele 
Sgo Karola Boromeusza, lub wsiadając do Powozu, zgubiono

Bransoletę złotą.
Uczciwy znalazca przez wzgląd na drogą pam iątkę, raczy 
zwrócić przy ulicy Orlej pod jąer g0] d0 p. Nowakowskiej, 
za dobrem wynagrodzeniem. (245  )
S I

Przed kilku dniami, w Przedpokoju zamienione 
zostały przez omyłkę d w a  F u t r a  czarne 

Skunxy, jedno za drugie. To którego się obecnie poszukuje, 
ma 3 lub 4 pentelki po jednej i tyleż guzików po drugiej 
stronie do zapinania; rękawy zamiast mankietów przyszy
ciem umocowanych, wywijają się z wnętrza swego na koń
cach. To zaś które chcemy zwrócić prawemu właścicielowi, 
ma jedną tylko podpinkę pod szyją przy samym kołnierzu, 
a na rękawach mankiety futrzane przyszyte, dłuższe i węż
sze od tamtego. Ktoby pierwsze z tych F u ter posiadał, r a 
czy je  odesłać do Radcy T. K. Pnsturzyńskiego, w domu 
Hr: Stadnickiego Ner 1252, Nowy-Świat, na 2gie piętro, a 
swoje- własne odbierze; lub uprasza się o nadesłanie w toż 
miejsce adressu, gdzieby się zgłosił poszukujący, w celu 
sprostowania mimowolnej zamiany zawsze w godzinach ran 
nych. (327.)

7 Od miesiąca Maja 1865 r., sprzedaję P A P IE R O  \  
IS A  w Fabryce Teofilidy, przezemnie wyłącznie zamó- #
^wionę, pod nazwą: A z i z l e  p o  h o p :  1, O d e s k i e ^
fP O  k o p :  I 1/,,  k tóre zyskały sobie wziętość u Szan:= 
^Publiczności. Od pewnego jednak czasu, inna F a h ry k a \

CWarszawska zaczęła rzeczone Papierosy podrabiać, na-(l 
dając im te same nazwy A z i z l e  i  Ó d r s k i e ,  uży #  

#w ając  ten sam kształt ektyiet i druku, przez co Publi-Ś 
^czność wbłąd wprowadzoną zostaje. Dla zapobieżenia 4? 
Jętemu ze strony Fabrykanta, przedsięwzięte są stoso- W 
Awne kroki, obecnie zaś widzę potrzebę upraszać Szan: *

ulica Senatorska Ner 4 7 lB. ’(270.)

W E X E L,
wystawiony przez N. B. Kleinerman dnia 17 Sierpnia 1865 
r. z terminem jednomiesięcznym, na zlecenie B. Steinman 
w sumie rs. 69 k. 87 i pół, zagubiony został. Nadmienia się 
przytem, że nikt z tego wexlu korzystać nie może. (252)

W  SKŁADACH h e r b a t y
p r z y  u l i c y  t t r f t k o w g h i e - P r z e d i M i e ś e l e  d o m  B a y e r a ,  i  D a i i i t o w i e z o w g k i e J ,

$ P  f t  Wj £  D  A J  E

CUKIER rafinowany biały w  kawałach, nieszumujący, Funt Kop. 17 i pół 
(Złp. I g r .5 ). 

ŚWIECE Stearynowe Belgijskie, Funt poKop. 29 i pół (Złp. I g r . 29). 
BAKALJE mieszane wyborowe, Funt po Kop: 37 i pół (Złp. 2 Gr. 15).

(18,537).
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Skład Drzewa Opałowego 
M A U R Y C E G O  Ł A N D A U ,

p rzy  u licy  Je ro z o lim sk ie j pod  N r 4 obok S k ła d u  W ęgli 
R ządow ych.

M a zaszczy t don ieść, iż  z a o p a trzo n y  je s t  w znaczny  za p a s  
D r z e w a  O p a l o n e g o  w są żn iach , ja k o  to: Sosnow e 
z g a tu n k u  s ta ro d rzew , B rzozow e, O lszow e, D ębow e i G ra b o 
w e, z u p e łn ie  such e  i zdrow e, w sz czap ach  g ru b y ch , k tó re  
s ię  po. cenach  s ta ły c h , n a d e r  um iark o w an y ch  sp rz e d a je  z r y 
c h łą  odstaw ą. (47o.)

g  W p rz y sz łą  N ied z ie lę  t. j . d. H b .  m i w o ddzie lnym i?  
g n a  te n  cel u rządzonym  S alon ie, p rzy  R e s ta u ra c ji  P. J a ■» 
ggsińskiego gdzie  w chód  od u licy  K rakow sk ie  P rz e d m ie śc ie ji 
g i  K ró lew sk ie j w dom u W . G rodzick iego  P. L u d w ik  RoyeraS 
^ b ę d z ie  m ia ł za szcz t d ać  ls? e  P rz ed staw ien ie  S z tu k  M a 
sggicznych i B rzuchosnów stw a. S z tu k i tłó m aczo n e  b ę d ą §  
SSw ję z y k u  P o lsk im  i F ra n c u z k im . P o c z ą te k  o godzin ie  6ejS?

E u tr e  kop. 15. . " (J 92). a

P o d  N r  2687q p rz y  u licy  B e d n a rsk ie j w dom u 
W go G arjan ta s iew ic za , j e s t  do sp rzed a n ie :

Powóz Parokonny,
m a ło  używ any . W iad o m o ść  u s tró ż a  W ojc iech a . (436.)
S S V ^ V ^ S ^ ? S S 5 i? S S S 'i!lSSiSiS»SS«SVVKSlS?8S88S
s j  S łysząc , że  w tym  roku  du żo  n a rz e k a ją  n a  b ra k  wy- 
cj,datku  z k a rto fli, m am  sob ie  z a  obow iązek  zaw iadom ićL , 
p J J W W . P anów  p o siad aczy  G orzeln i, że w k ażd e j g d z ie S  
Mniema w y d atk u , w ydam  O K O W I T Y  p róby  lo e j z k o r - g  
£ ca  K a rto fli k w a rt d w anaście  N r  12 i m iejscew em u G o - |!  
p rze lan em u  w skaże  sposób  ro b ie n ia  ta k ic h  zafcierów, z a §  
Bto b ęd ę  ż ą d a ł  w ynag ro d zen ia  r s  75, m ogę ta k ż e  ze  swo-88 

g j e j  rę k i dać  G orzelanych  i P iw ow arów  zdo lnych . W ia -j5  
gjdom ość u  R ządcy  dom u n a  D ziek an c e . (-*3 8 ) 8
!5»S5i!SSS!S.VkSVSa?SS8?iS 888Sa*ajSKłSSSSSa88NMlt88(5SN 

K to b y  c h c ia ł nab y ć  P o c z t c l i a l t e r j ą  z in- 
w en ta rzem  żyw ym  i m artw ym , pocztow ym  i g o 

sp o d a rczy m , n ied a lek o  W arszaw y , p rzy  k tó re j  do u ż y tk u  
je s t  w łóka g ru n tu , i z a razem  zo s tać  E x p e d y to re m  P o cz t n a  
te j s ta c ji  (u rzęd u  kl. X). k upno  k tó re j ty lk o  rs . looo k o 
sz tow ać b ędzie , zg łosić  się  m oże listow n ie  fran co . Po b l iż 
sze  o b jaśn ien ie  do J .  B , n a  ręce  K ruszew sk iego , w łaśc ic ie la  
d o m u  N r  176 n a  P ra d z e , lu b  do W . B., n a  ręce  P om ykal- 
sk iego , w łaśc ic ie la  dom u p rz y  u licy  Z d u ń sk ie j w Ł ow iczu.

(447).

w ieczo rem ,

V*4*' )'

Perspektywki Teatralne
« i Lorynetki Damskie, s
g u J .  F i f e ,  O p ty k a  M. W arszaw y , u lic a  M iodow a N r  497a.&  
«  (14,707). §

Do wydzierżawienia
od  24go czerw ca 1866 ro k u , n a  la t  lo . D W A  F O L W A R K I 
o m il 2 od m. Z am o śc ia  p o ło żo n e , m ające  rozleg łośc i m órg  
900, a  w te m  m ó rg  40 łą k  n ad rzeczn y ch , z kom p le tn em i i 
b a rd z o  do b rem i zab u d o w a n ia m i, g o rze ln ią  z a p a ra te m , z n a 
czn ą  p ro p in a c ją  i m łynem  w odny . D z ie rżaw a t a  m o że  być 
ta k ż e  n a ty c h m ia s t o b ję ta . B liższe  w iadom ości zg łaszającym  
się  osob iśc ie  lu b  lis to w n ie  (franco), u d z ie li W -y  G łow acki, 
R e je n t w L u b lin ie . ęN r 19 , 5 8 2 .)

Od d n ia  1 L ip c a  1866 ro k u :

Do wynajęcia
k ilk a n a ś c ie  P oko i, Izb , S k ład y , S ta jn je , W ozow nie i G óry, 
w m iejscu  gd z ie  20  l a t  m ieśc iła  się  fa b ry k a , p o d  N r 928b, 
P r 2 J ro g u  u licy  C hłodnej i Ż elaznej. W sz e lk ie  p rz e ro b ie n ia  
w b u d y n k ach , za  s tosow nem  p o rozum ien iem , m ogą być  w y 
k o n a n e . W iadom ość pod  ty m że  nu m erem  u  W łaśc ic ie la .

(260.)

« m U  P o d  K r 1309 u lica  Nowy św ia t są:

i B f  Mamki zdrowe, •
t e a  u  A k u sze rk i że  św ieżcm  i dob rem  pok arm em

XT > - t466')
JNa sp łacen ie  w ierzy te lności h y p o tecznej, zsza ,-

c u n k u  pochodzącej, d o tą d  w łasność n ie le tn i
(obecnie, p e łn o le tn ich ) stan o w iące j, n a  nie'

chom ości p rzy  u licy  S to-K rzyzk ie j po ło żo n e j, w arto śc i rz-
czyw istej rs  45,000 m ającej, p o trz e b n y  je s t  zaraz :

Kapitał Rsr. 11,800 ~
W iadom ość pod  N r 1338 , p rz y ulicy Ś to -K rzy zk ie j u W ła 
śc iciela  teg o ż  dom u. (271.) '

W  m ieśc ie  P ow iatow em  K utn ie , je s t  do w y -c
d z ie rżaw ien ia , lub  sp rz e d a n ia  K A M IE N IC A  n a -fi 
ro ż n a  w k ażdym  czasie , z w olnej ręk i, do o b ję - ,5 ,Ł 
cia od Igo S tyczn ia  1867 r . ta k ż e  p o d a je  i to«0J> 

Xdo w iadom ości p u b licznej, że ja k  byłem  ta k  i je s te m  
0 W łaścic ie lem  te jż e  N ieruchom ości. P rz e sz ło  30 la t  egzy-fi 
o stu  je w .te jże  C u k ie rn ia , z b ardzo  dobrem  p o w o d z e n ie m .i Y 
n 'W iadom ość b liż sz ą  pow ziąć m ożna fran co , u  W łaśc ic ie -^  
fila  K a ro la  G oetze , pod  ad resem  P. K a ro la  S e l i n e l l  5 
J w  cu k ie rn i, F r ie d r ic h s  s tr: N r 48 w B erlin ie . (464  ) J  3

Są do sprzedania N E B Ł G ,  bardzom a”
ło używane, nowego fasonu, jako to: Kanapa,
(5 Krzeseł, 2 Fotele i Stół przed kanapę; For

te pjan .o t)'/2 oktawy, prócz tego Fotel skórą amery
kańską kryty, ulica Sieuca pod Nr 1491, w oficynie 
oa 2 m piętrze, Nr 23 drzwi. (11,449)

Z  pow odu  w y ja z d u je s t do o d stą p ie n ia  za raz :

9 9  Dwa Pokoje z Kuchnią.
T am że  są  do sp rz e d a n ia  Meble ró żn e  i For-.

t e | t j n n ,  c e n a  k tó reg o  j e s t r s .  lo o . JY izdom ość p rzy  rogu u-
licy  M ylnej i P rz e ja z d , pod  N r 2476 i 7 u s tró ż a , h ażd o - 
dz ien n ie  z ra n a  d o g o d ź . 11 ej’, po  p o łu d n iu  od 5ej. (254.)

W Kantorze Stręczeń Służących,
przy  u licy  K a p itu ln e j p o d  N r 538. a \

Są S ługi do u lokow ania: K u c h a rk i, M łodsze, L o k a je  i w s z a -  
k ieg o  ro d z a ju  ja k ic h  ty lk o  żąd a ć  będą. T a k ż e  O soba mfót>3 
d a, k tó ra  z w iary  M ojżeszow ej, p rz e sz ła  w tych  dn iach  n a  w iaręg  
k a to lic k ą , u z d a tn io n a  do szycia  b ielizny  i k raw ieczyzny ,y  
życzy sob ie  ob jąć  m iejce w dom u pobożnym  za  N ia ń k ę  do  4 
do ro sły ch  d ziec i i u p ra sza m  J J -  W \V . p p .  o łask aw e wzglę-’r. 
d y d la to g o ź  K a n to ru  S a w i c k i .  (454). T"

Salopa obszerna, Ł
w yborow em i tu m a k a m i borow em i p o d b ita , w zu p e łn ie  4d 
b ry m  s ta n ie , j e s t  do sp rz e d a n ia  za  cenę  znaczn ie  od aputhv 
w arto śc i n iższą . W iadom ość b liższą  u d z ie li s tró ż  d o m u .N r  
41 p rzy  u licy  E le k to ra ln e j .  " (467). *

D o sp rzed a n ia :

Sześć Krzeseł jesionowych, ^
cało  w y p la tan y ch  nowych. U lica W ilcza N r 16 9 1, lokalfo-'

(451.) (((,
W  dniu  8 b. m ., to  je s t  w P o n ie d z ia łe k  w ie

czór, w yb ieg i S Z C Z E N IA K  z w yżełków  m aści 
h aw ana , m ia ł pod  śzy ją  i n a  nosie  b ia łą  ła tk ę . 
Ł askaw y z n a lazc a  raczy  o d p row adzić  pod N r 

448 i 9 p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  za  n ag ro d ą . 
S tru ż  m iejscow y ty^każe. (453.)

j f  Nagrody Rs. 3!
D 6 b. m., z pod  N ru  I396a, p rzy  ulicy M ar-' 

ttT  iinirrn sza łk o w sk ie j, w yleciał P I E S E K  5 -m ie s ię c z n i 
m aści szare j, z ra ssy  C harc ików  A n g ie lsk ic h .—Ł ask aw y  zns8  
lazca  ra c z y  o d d ać  lub  d ać  o podobnym  P ie sk u  w iad o m o ść  
p o d  pow yższy N u m e r p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j do S tró 
ża , gdz ie  o trz y m a  w yżej w ym ien ioną n ag ro d ę . (2 6 2 .)

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


